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Drukiem i nakładem  D ru karn i  N adw orne j  W . D eckera i  S p ó łk i .  -  R e d u k to r  odpowiedzia lny: j r .  K am ień ,k i

O b w i e s z c z e n i e . — Dzienniki n a s tę p u ją c e : 1) R efo rm a ,  2 )  Zeitungs 
h a lle ,  3 )  L o k o m o t y w a , 4 )  R ep u b l ik a ,  5 )  V olksblii tte r ,  6 )  Ew ige Lampe, 
7 )  K rak eh le r ,  8 )  Kladeradatsch zaw ieszają  się przez czas s tanu oblężenia

B er l in ,  13- L is topada  1 8 4 8 .  Naczelny dow ódzca wojsk w Marchiach,
jene ra ł  ja zd y  W r a n g e i .

B e i l  i n.  Zgrom adzenie  n a ro do w e  pruskie .  Posiedzenie 1 0 0 ,  w n o ­
cy  1 2 .  L is topada.

^V y b ó ^  now ego prezesa i w iceprezesów w ed ług  regulaminu padł na na­
stępu jące  o so by :  U n r u h  prezesem , wiceprezesami W a ld e ek ,  Ph il ip s ,  Bor- 
n e m a n n , Ploennies. 8chu lz  zabiera głos i wnosi o ogłoszenie s tanu  oblę­
żenia w yrzeczonego  przez m in is ters tw o B randenburga  za czyn b ezpraw ny  i 
n ieobow ięzu jący  nikogo. Schulze oświadcza, że min is ters tw o Brandenburga  
ży je  samemi n iep raw ośc iam i, z nich p o w s ta ło ,  każdy krok niemi jes t  na­
znaczony  i w nich upadnie. T o n ą c y  i b rz y tw y  się c h w y ta ją ,  dla tego 
i m inis ters tw o takich się chw ytać  będzie ś rod kó w , że ani niebędziem mieli 
dość  czasu przeciw każdem u z nich p ro testow ać.  W a c h s m u th :  po w inn iś ­
m y  owszem przeciw  w szystkeinu p ro tes to w ać ,  dopóki nam tchu stanie. M y 
ty lk o  nadaw ać możem y p ra w a ,  nie W ran g e i .  J u n g :  L udność  berlińska tak 
sobie postąpiła, że je j  nauki udzielać niemożemy. O p ó r  dziś je s t  u sp raw ied li­
w io n y  w  każdej fo rm ie ,  chodzi ty lko  o p y tan ie ,  która forma je s t  na js toso ­
wniejsza. Nie p ow inn iśm y p o w o ły w a ć  do b ro u i ,  ale też nic należy nam 
odradzać. ( B ra w o ! )  W niosek  Schulza p rzy ję to .

K irchm ann zdaje sp raw ę  względem kw estyi o niepłaceniu podatków . 
K w es t ią  tę rozebrano  g ru n to w n ie  w komissyi i nieulega żadnej w ą tp l iw o ­
śc i ,  że zgrom adzenie  narodow e ma p raw o  do niepozwolenia  w ybieran ia  
p o d a tk ó w . P ra w o  to w yw od z i  nietylko z głębokiego po jęc ia ,  ale n a w e t  
z p rz y k ład u  wszystk ich  p ańs tw  k on s ty tu cy jn y ch  i p rzedm io tów  p rz e d ło ż o ­
n y c h  przez rząd  od 1 9 .  Mlarca począw szy .  Zgromadzenie  ma p raw o  nie 
ty lk o  zezwalania na w ybieran ie  po da tków , ale i zawieszania tego po bo ru .  
B ezw ątp ien ia  chw ycić  się można tego p ra w a ,  kiedy rząd  obala całą p o d ­
s taw ę  p rańs tw a .  Kommissia jed nakow oż  z po li tycznych  w zględów  kw estią  tę 
z a p rz eczy ła ,  czyli rzeczą je s t  po li tyczną  chwycić się ju ż  teraz tego środka, 
bo rzecz ta niety lko d o tknę łaby  m in is ters tw o B ra n d e n h u rg a , ale też i nie­
w innych .  Za Listopad ju ż  w y bran o  p o d a tk i ,  a zasoby kassowe p o k ry ­
w a ją  w yda tk i  az do końca r o k u , p rze to  now e m in is ters tw o, k tóre  nam 
przy jd z ie  w y w alczyć  k rw ią  m o że ,  nic miałoby funduszów  na pokrycie  
w y d a tk ó w .  P rzy te ra  u rzędu icyby  ucierpieli ,  k tó rych  pensye przeznaczo­
ne są z kass po jedynczych .  A dm inistracya i sąd o w n ic tw o b y  ustało , a tern 
samem kra jhy  się sam pobił . Miastaby także ucierpiały i ubóstw o. Dalćj 
z ły  p rzykład  danoby  kra jow i, sam olubstwo w zię łoby górę  i anarchia. D’Estc r  
oświadcza się przeciw  pow odom  przy to czon ym  przez K irchm ana ,  poniew aż 
jeden  ty lko środek pozostaje p rzeciw  anarchii z g ó ry  idące j ,  to je s t  w s tr z y ­
manie poda tków , f e m m e :  do p row adzen ia  dalszej adminis tracyi dosyć jes t  
po  kassach pieniędzy, ale nie masz ich na opędzenie kosztów  u trzym ania  
w o js k a ,  k torego teraz n ad u ży w ają  na exekucie rzeszy niemieckiej i przeciw 
w łasn e j  wolności. Nie u trz y m a ją  w kupie tych 4 5 , 0 0 0  w o jsk a ,  któremi 
otoczono B erlin ,  aby  b ra tobó js tw o  spełnić pom iędzy murami miasta tego. 
Niechaj oskarżają  tych o an a rch ią ,  k tó rzy  j ą  sz e rz ą ,  my je j  nie p o w ię k sz y ­
m y . W n io s e k  wreszcie o w strzym anie  poda tków  zaw ieszon o ,  aż do sp ra ­
w ozdania  komissyi na p iśm ie , gd yż  K irchm ann ty lko  ustnie zreferow ał o 
zd an iu  koinmissyi.

D alćj zgromadz. postanow iło ,  ażeby żaden zastępea nie w aży ł  się na we­
zw an ie  się r z ąd u  stawić  do B randenburga  lub na inne miejsce w yznaczone, 
sko ro  rep rezen tan t  w łaśc iw y  tu  zasiada. Zgromadzenie  p o s tan aw ia ,  że na 
w ezw a n ie  p re z e s a , a w  razie p rzeszkody , p ierwszego wiceprezesa i tak da­
lej aż do czw artego p rezesa ,  zgromadzenie ma się s tawić na inne miejsce 
w  p r z y p a d k u , g d y b y  w  Berlinie nie b y ło  rzeczą p od ob ną  obradow ać, —

Zgrom adzenie  dziękuje  uroczyście ludności berlińskiej za g o d n e ,  w ie rne  
i stanow cze w y trw a n ie  w tych dniach niebezpieczeństwa.

B e r l i n ,  dn. 1 4 .  Listopada. — Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  przesłało 
nas tępu jący  memoriał p ro k u ra to ro w i  S e the :  H rabia  B ran den bu rg  o trzym ał 
polecenie od króla J M c i  do u tw orzen ia  min is ters tw a i ośmielił się podiąć 
t e g o , mimo wyrzeczonego niezaufania p rzez  zgromadzenie narodow e. D n ia  
9 .  Listopada p rz y b y ł  tenże na zgromadzenie n a ro d o w e ,  w to w a rz y s tw ie  
panów  L a d e n b e rg , S t r o th a ,  Manteuffel, cz łonków  now ego  m inis ters tw a, 
którego p ie rw szym  krokiem było  ciężkie nadw erężen ie  konsty tu cy i .  R o- 
skaz gab ine tow y  z dnia 8. L is to pad a ,  k o n tra sy g n o w an y  przez  hrabię B ran­
denburga  w y rzek ł  odroczenie zgromadzenia narodow ego i przeniesienie go  
do B randenburga . Zgromadzenie  n a ro d o w e ,  którego zadaniem je s t  u łoże­
nie ko ns ty tu cy i  wspóluie z k o ro n ą ,  o trzym ało  mandat od l u d u , p rzceiw  
k tórem u inew olno w ystąp ić  żadnej w ładzy , pon iew aż  zarazem uznano  b y  
go za nic nieznaczący, g d y b y  s łuży ło  p raw o  rządow i,  znieść go choć na czas 
tylko pew ien  lub w brew  woli r e p re z e n ta n tó w ' l u d u , przenieść ich z miejsca 
do tychczasow ych  posiedzeń. Nie przes ta jąc  na tern ośw iadczeniu  n a d w e re -  
zającem k o n s ty tu c y ą ,  min is ters tw o przeciągnęło je  ca łym  szeregiem zam a­
chów  przemocy.

1 )  Ośmielił się h r .  B randenburg  w imieniu min is ters tw a zg rom adzenie  
rep rezen tan tów  ludu ogłosić za n ie p ra w n e ,  kiedy prezes nie chciał zadosyć 
uczynić n iep raw nem u jego  żądaniu i nie zam kną ł posiedzeń, co więcej.

2 ;  W  piśmie zaadressowanem  do radzcy re jency jnego  U n ru h  z dnia 9 .  
L is topada w y rz e k ł ,  że nie zna zgromadzenia na rodow ego  i żadnego prezesa 
zgromadzenia narodow ego.

3 )  I faktami poparto  n a du życ ia ,  poniew aż u rzędn ik ów  b iu ro w y c h  
i środki pieniężne odięto zgrom adzeniu  przez  postanowien ie  m in is te rs tw a  
Manteuffel.

4 )  Na dniu 1 0 .  Listopada w ydało  m in is ters tw o rosporządzenie  do k o ­
mendanta burge rw er i i  R im p lc ra ,  aby bu rge rw er ia  zabroniła  członkom zg ro ­
madzenia na rodow ego w stęp u  do sali posiedzeń. W y z n a c z o n o  czas ,  po 
którego u p ły w ie  p ostanow iono  p rz y ją ć ,  że burg e rw er ia  nie dopełn i ro s p o -  
r z ą d z e n ia , a w ów czas zostanie powołanera  w ojsko  na mocy p ostanow ien ia  
ministra Eichinanna.

5 )  Prezes policyi zagroził w prokla.nacyi w ystąp ien iiem  w ojska . Je n e ra ł  
W rangel ośw iadczył się z zamiarem sw ym  pozostania  na placu przed teatrem 
ze sw ojem  Wojskiem i w ykonan ia  p rzy m u su  na reprezen tan tach  na ro d u ,  
przez niewpuszczanie  ich do miejsca zgromadzen.

6 )  W s k u t e k  tych g róźb  w ładzy  n iep raw nej opuściło  zgrom adzenie  
miejsce sw y ch  o b ra d ,  celem udania się naza ju trz  o zw yczajnej godzinie do  
zw ykłego  miejsca posiedzeń. Ale tego w yk o n ać  n iem ogło ,  poniew aż zam 
kmęto  . obsadzono w ew n ą t rz  miejsce obrad. Zgromadzenie  n a rod ow e  zap ro ­
tes tow ało  g łośno  przez sw ego prezesa przeciw  temu g w ałto w i i udało  się do 
dom u p ry w a tn e g o ,  gdzie odby ło  jed n o  posiedzenie ,  a w  innem miejscu

a ej pi o wadziło sw e obrady .  Dawniejsze miejsce zgromadzenia na rodo­
wego i b iura  tegoż są wTciąż wojskiem obsadzone, a a rch iw um  zgrom adze­
nia bez d o zo ru  pozostawione.

O  K rólew skie  rosporządzenie  z 1 1 .  L istopada k on trasygnow ane  p rzez  
no w y ch  m in is trów , uw aża  postanow ien ia  zgrom adzenia  narodow ego niemal 
jednogłośn ie  p rz y ję te ,  jak o  zapadłe w skutek  obrad tylko części z g ro m a ­
dzenia narodow ego i j a k o  o p ó r  n iep raw n y ,  woła na k r a j ,  ażeby się o św ia d ­
czył przeciw  postanow ien iom  swoich rep rezen tan tów .

J a k o  dalszy ciąg ś ro dk ów  przem ocy  uważać należy rów nocześn ie  
w yrzeczone  rozw iązan ie  burge rw er i i  berlińskiej dla tego, iż w ie rn a  sw ojem u 
obow iązk ow i bronienia zgrom adzenia  n a ro d o w eg o ,  nie chciała go rospędzić ,  
poniew aż w edług  §. p raw a  b i i rg e rw e r i i , zadaniem je s t  je j  obrona k o n ­
s ty tu cy jn e j  wolności i p raw n ego  porządku .  O d w o ły w an ie  się na  §. 3 .  
p raw a  b u rg e rw er i i ,  n ie może takiego rosporządzen ia  pod  dauerni okoliczno-
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ściara i  u s p r a w i e d l i w i a ć ,  lecz j a ś n i e j  p r z e d s t a w i a  j es zc ze  wi e l koś ć  p r z e ­
k r o cz en ia .

9 )  K i e d y  l u dn o ś ć  Be r l ina  w p r a w d z i e  z n a jg ł ęb sz em  o b u r z e n i e m ,  ale 
t ez  w  s t a n o w c z ć m  i s p o k o j n e m  b r a n i u  się p r z y p a t r y w a ł a  r ó ż n y m  z a m a ­
c h o m  p r z e m o c y ,  w c h o d z i  n i e s p o d z i e w a n i e  w o j s k o  w  wie lk i e j  l iczbie do  
m i a s t a  i d u p u s z c z a  się j a w n e g o  n a d w e r ę ż e n i a  p r a w  k o n s t y t u c y j n y c h  bi i rger -  
w e r i i ,  p o n i e w a ż  w o j s k o  w b r e w  o ś w i a d c z e n i u  się te ż e ,  z a j m u j e  p r z e m o c ą  
o d w a c h y ,  k t ó r e  d a w n i e j  z a j m o w a ł a .  W e d ł u g  §. 6 8 .  p r a w a  b i i rg er we r i i ,  
s ł u ż y  p r a w o  te j że  d o  z a j m o w a n i a  o d w a c h ó w ,  j eże l i  to u z n a  za  p o t r ze b ne .  
B e r l i ń s k a  b i i r g e r w e r i a  miała  z ab e zp i ecz one  to p r a w o  p r z e d  og ł osz en iem 
p r a w a  o b i i r g e r w e r i i .

1 0 )  Na jg łę b sz a  p a n o w a ł a  s p o k o  jność i p o r z ą d e k  w  m ie śc ie ,  ż ad ne go  
n i e  d o p u s z c z o n o  się  n a d u ż y c i a ,  ż a dn e  nie  z as zł o  s t a rc ie  się  z w o j sk i em.  
M i m o  t o  w y r z e k ł o  m i n i s t e r s t w o  s tan  ob l ęż en ia  s to l i cy  i poleci ło  w y k o n a n i e  
t e go  j e n e r a ł o w i  W r a n g e l .  J e n e r a ł  t en r o sk a z a ł  ogłos ić  p r o k l a m a c y ą ,  k t ó r a  
j a k o  s k u t e k  s t a n u  ob l ężen i a  n i sz cz y  w o l n o ś ć  p r a s s y  i p r a w o  s t o w a r z y s z a ­
n i a  s i ę ,  o w e  p o d s t a w y  wol nośc i ,  o w e  z a g w a r a n t o w a n e  p r a w a  r o s p o r z ą d z e -  

ni era  z dn.  6-  K w i e t n i a  r.  b. T y l k o  n a  d r o d z e  p r a w n e j ,  t y l k o  w z godz i e  
z  z g r o m a d z o n y m i  r e p r e z e n t a n t a m i  m o ż n a b y  w y d a ć  p o d o b n e  w y j ą t k o w e  p o ­
s t a n o w i e n i e .  Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  p r z e t o  og ł os i ło  całe r o s p o r z ą d z e n i e  
s t a n u  ob lęż en i a  za  n i e p r a w n e .  Ś r o d e k  t en  w i e ń c z y  z am ac h , ,  k t ó r e g o  się 
d o p u ś c i ł o  m i n i s t e r s t w o  B r a n d e n b u r g a  p r z e c i w  r e p r e z e n t a n t o m  l u d u ,  p r z ec i w 
k r w a w o  z d o b y t e j  w o l n o ś c i ,  p r z e c i w  s łu sz n oś c i  i p r a w u .  Ci ężko  p o g w a ł ­
c o n o  k o n s t y t u c y ą ,  z a g r o ż o n o  i s t n i en i u  r e p r e z e n t a n t ó w  l u d u  w  g w a ł t o w n y  
s p o s ó b ,  r e p r e z e n t a n t ó w ,  k t ó r y c h  dz ia ł an i e  n i e n a r u s z a l n e  t w o r z y  część  t e­
r a źn i e j s z e j  u s t a w y  k r a j u .  C a ł y  sz e re g  t y c h  k n o w a ń  i z a m a c h ó w  j e s t  w e ­
d ł u g  p r a w  o b o w i ę z u j ą c y c h  z b r o d n i ą  k r a j u ,  bo  §.  9 2 .  Cz. II. T y t .  2 0 .  p o w .  
p r a w a  k r a j o w e g o  b r z mi  j a k  n a s t ę p u j e :  p r z e d s i ę w z i ę c i e ,  k t ó r e  z mi erz a  do 

g w a ł t o w n e j  z m i a n y  u s t a w y ,  j e s t  z b r o d n i ą  k r a j u . 1
B e r l i n ,  dn i a  1 3 .  L i s t o p a d a  1 8 4 8 -  Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .
M e m o r i a ł  t en  p r z es ł a n o  do  p r o k u r a t o r a  S e t h e  w  mie j scu  teini s ł o w y :
P a n u  p r o k u r a t o r o w i  p r z e s y ł a  się  w  d o ł ą c z e n i u  m e m o r i a ł  p r z y j ę t y  p r z ez  

z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e ,  d o t y c z ą c y  z b r o d n i  k r a j u ,  k t ó r e g o  się d op u śc i ło  
m i n i s t e r s t w o  B r a n d e n b u r g ,  celem p o s t ą p i e n i a  w e d ł u g  o b o w i ą z k u .

T a k  p o s t a n o w i o n o  na  dz i s ia j szem p o s ie d ze n iu  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o ,
B e r l i n ,  dn i a  1 3 .  L i s t o p a d a  1 8 4 8 .  Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .

P r e z e s  U n r  u h.
P o z n a ń ,  dn ia  1 5 .  L i s t o pa d a .  — Dziś  ogłos i l i  p r a w n i c y  p o z n a ń s c y  

n a s t ę p u j ą c y  p l a k a t :  s p o w o d o w a n i  k r y t y c z n ć m  p o ł o że n i em  o j c z y z n y  i o d ­
n i es i e n ie m s ię  k r ó l a  J c i  i p r u s k i e g o  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  do  g ł o su  
l u d u ,  o ś w i a d c z a j ą  n i nie j szem p o d pi s a n i  p r a w n i c y :

źe  k o r o n a  n i e  ma p r a w a  do  p r z e n os z e n i a  l ub  o d r oc ze n ia  j e d n o s t r o n ­
n i e  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  w  B e r l i n i e , i że  w s z y s t k i e  do  tego celu 
z mi e rz a j ą c e  k r o k i  m i n i s t e r s t w a  B r a n d e n b u r g a  s ą  n i e k o n s t y t u c y j n e  
i n i e p r a w n e .

P o z n a ń ,  dni a  1 5 .  L is t o p a d a  1 8 4 8 -
T u  p o d p i s y  2 9  r a d z c ó w  i a s se s s o r ó w .

K a s s e l ,  d n i a  9 .  L i s to pa d a .  —  W c z o r a j  p r z y  n a b o r z e  w o j s k a ,  dla 
d o p e ł n i e n i a  k o n t y n g e n s u  w y z n a c z o n e g o ,  p r z y s z ł o  t u  w  obec  k o m is s y i  do 
r o z r u c h u ,  p r z y  ćzein j e d n e g o  u r z ę d n i k a  p u b l i c z ne go  m o c n o  p o t y r a n o ;  lecz 
g w a r d i a  o b y w a t e l s k a  z ap ob i eg ł a  wc ze śn i e  da ls z emu  n a d u ż y c i u .

M a n n h e  i m  7-  L i s to pa d a .  —  D a w n i e j  j u ż  ro z es z ła  się  t u  p o g ł o s k a
0  s p i s k u  p o m i ę d z y  ż oł n i e rz a mi  k s i ę s t w a  Na ss au .  Z  s t r o n  r o z m a i t y c h  a n a ­
w e t  z  ź r ó d e ł  p e w n e  w i a d o m o ś c i  p o s i a d a j ą c y c h  p o t w i e r d z a j ą ,  iż w  istocie 
b y ł o  coś  p o d o b n e g o ;  s p r z y s i ę ź e n i  miel i  z a m i a r  p u ł k o w n i k a  i k i lk u  o f i ce rów 
z a m o r d o w a ć .  W e d ł u g  d o n i e s i e ń  t y c h  , w y p r o w a d z a j ą  t e r az  indagacie  w H e i ­
d e l b e r g u  ; cod zi enn ie  p r z y p r o w a d z a j ą  t u t a j  o d d z i a ł y  w i ę ź n i ó w  w  k a j d a n y  
o k u t y c h ,  i o s a d z a j ą  ich w  d a w n i e j s z y m  d o m u  p o p r a w y .

A  u s t r y a.
*• Ł.

G r a t z ,  dn .  6 .  L i s t o pa d a .  — Dzisiaj  r o z p o c z ę ł y  s i ę  pos i e dz en i a  s e j mu  
p r o w i n c y o n a l n e g o  dla S t y r y i .  Dla  p o r o z u m i e n i a  s ię  o z a s a d y  g ł ó w n e  s t a ­
n o w i s k a  p o ż ą d a n e g o  p r z ez  p r o w i n e y e  p o ł ą c z o n e  w  p a ń s t w i e ,  w y p r a c o w a ł  
d e p u t o w a n y  K a l c h b e r g  i o d c z y t a ł  p r o j e k t ,  k t ó r e g o  z a s a d y  s ą  n a s t ę p u j ą c e :  
P o d z i e l e n i e  m o n a r c h i i  całej  na  g r u p y  k r a j ó w  ile mo żn o śc i  r ó w n e j  wie lkości ,  
z  z a t r z y m a n i e m  d o t y c h c z a s o w y c h  g r a n i c  p r o w i n c y o n a l n y c h .  W ł a d z a  c en ­
t r a l n a  sk ł adać  się  będzi e  z m o n a r c h y ,  k t ó r e m u  do b o k u  d o d a n y m  będzie  se­
n a t  o r ó w n ć j  l iczbie r e p r e z e n t a n t ó w  z ka żde j  g r u p p y ,  i i zba  z a s t ę p c ó w  l u d u  
w y b r a n y c h  s t o s o w n i e  do  l ic zb y lud nośc i  z  s ą d em  w y ż s z y m  p a ń s t w a .  Do  
t e g o  s ą d u  D a j w y z s z e g o  należeć będzi e  r o z s t r z y g a n i e  n i e p o r o z u m i e ń  zaj ść  m o ­
g ą c y c h  p o m i ę d z y  w ł a d z ą  p a ń s t w ą  a g r u p a m i  k r a j ó w ,  l ub  p o m i ę d z y  temiż  
m i ę d z y  s ob ą .  G r u p y  m i e w a ć  b ę d ą  s e j m y  z i z b ą  w y b r a n ą  w e d ł u g  l iczby 
m i e s z k a ń c ó w ,  k t ó r a  t akże  s e n a t o r ó w  w y b i e r a .  Na m ie s t n i k  każdej  g r u p y  
k r a j ó w  z a m i a n o w a n y  p r z ez  księcia p a n u j ą c e g o  m i a ł b y  w ł a d z ę  w y k o n a w c z ą ,
1 j e s t  o d p o w i e d z i a l n y m .  R z ą d o w i  p a ń s t w a  s ł u ż y ł y b y  ws ze lk ie  z e w n ę t r z n e  
p r a w a ,  i  t y l e  t y l k o  z  w e w n ę t r z n y c h ,  ile p o t r z e b a  do  r o z w o j u  p ot ęg i  całej  
m o n a r c h i i ;  r e s z t a  p r a w  m a b y ć  pod zi e l on a  p o m i ę d z y  r z ą d  p a ń s t w a  i r e p r e ­
z e n t a n t ó w  g r u p  k r a j ó w  na  z as adz ie  r z ą d z e n i a  s a m y m  s o b ą  p r z y  si lnej  w ł a ­
d z y  cent ra lne j .

N a r a d y  n a d  p r o j e k t e m  t y m  7 p r z y c z y n y  w a ż n o ś c i  p r z e d m i o t u  o d r o c z o ­

n o  do j u t r a ,  i p o s t a n o w i o n o  p r o j e k t  t en p o p r z e d n i o  o d d r u k o w a ć  i rozdziel i ć .
F e l d m a r s z a ł e k  b an  Jel laczic  pr zes ł a ł  do  na cz el ne go  d o w ó d z c y  a rmi i  ks i ę­

cia W i n d i s c h g r i i t z a  r a p o r t  n a s t ę p u j ą c y :

» G ł ó w n a  k w a t e r a  R o t h n e u s i e d e l  1.  L i s t o p a d a  4 8 4 8 . «
P o n i e w a ż  w y p a d k i  w  dn i ac h  t y c h  t ak s z y b k o  po  sob i e  n a s t ę p o w a ł y ,  

p r z e t o  n i e m o g ę  J W .  ks ięciu zdać  r a p o r t u  s z c z e g ó ł o w e g o ,  w  k r ó t k oś c i  t y l k o
0 za j śc iach  cz t er ec h  d n i  o s t a t n i c h  d oni eś ć  zdo ła m.

Na  d n i u  2 8 .  z. m.  p r z ed n i e  w o j s k a  mo je  z t amt e j  s t r o n y  S c h w a d o r f
1 F i s c h a m e n d  c of nąć  się  m u s i a ł y  p r z e d  p r z e m a g a j ą c ą  s i łą  n i e p r z y j ac ie l sk ą .  
D n i a  2 9 .  w y r a ź n i e  się p o k a z a ł o ,  że  W ę g r y  c ał ą  si łę s w o j ą  p o s u w a j ą ,  a b y  
p o w s t a ń c o m  w  W i e d n i u  dać  p o m o c ,  i p rz es z ko d z i ć  n am w  z a m k ni ęc iu  m i a ­
sta .  W i e c z o r e m  d. 2 9 .  p r z e d n i e  s t ra że  moje  c of nę ły  się s t o s o w n i e  do  r o z ­
k a z u ,  ciągle się  bi jąc  i w p o r z ą d k u  ś c i s ł y m ,  aż do  g l o w n c g o  w o j s k a  m o j e ­
g o  na  p o z y c y i  za  S c h w e c h a t .  Dnia  3 0 .  r o z p o c z ę ł a  j az da  z p r a w e g o  s k r z y ­
dła  p o d  j e n e r a ł e m  księciem L ic h te ns t c in e m p o r u s z e n i a  z ac ze pne  w  s k u t e k  
r o z p o r z ą d z e n i a  J W .  księcia.  T y m c z a s e m  n i ep r zy ja c ie l  u d e r z y ł  si lnie  na  
S c h w e c h a t ,  R a n n e r s d o r f ,  M a n n s w e r t h  i Ka i se r  E b e r s d o r f ;  — M a n n s w e r t h  
n i ep r zy ja c ie l  zapal i ł .  Dla usu ni ęc i a  z p o d  s i l nego  o gni a  d z i a ł o w e g o  p i e c h o t y  
moj e j  p r z e p r a w i ł e m  j ą  na  l e w y  b r z e g  S c h w e c h a t y .  G d y  j ed n a k ż e  d o  g o ­
d z i n y  2 g i e j  z p o ł u d n i a  dla p r z e s z k ó d  n i e p r z e w i d z i a n y c h  j a z d a  na sz a  l ew e go  
s k r z y d ł a  n iep rz y ja c ie l sk i eg o  nie o b e s z ł a ,  w t e d y  j e n e r a ł  Z e i s b e r g ,  s z e f  m eg o  
s z t a b u  j e n e r a l u e g o ,  w y s t ą p i ł  z ac zepni e  p o d  S c h w e c h a t  z p u ł k i e m  k i r a s s y -  
e r ó w  W a l l m o d e n ,  2  ba ta l iona mi  z p i e c h o t y  K h e v e n h f i l l e r ,  j e d n ą  b a t e r y ą  
l 2 - f u n t o w ą  i j e d n ą  6  f u n t o w ą .  B a t e r y e  te u s t a w i ł  tak k o r z y s t n i e  na w z g ó ­
r z u  j e d n e m  na p r a w o  od S c h w e c h a t ,  iż w p r z e c i ą g u  1 0  m i n u t  z m u s i ł  d z i a ­
ła  n iep rz y ja c ie l sk i eg o  ś r o d k a  do mi lczenia  i do  cofnięcia się.  P o t e m  z w o j ­
s k i em  w z w y z  p o m i e n i o n ć m  p o s u n ą ł  się  sp i eszn ie  n a p r z ó d .  B a t e r y e  te s t r a ­
c i ł y  ki lka k on i  i l u d z i ,  p o d o b n i e  p u ł k  k i r a s s y e r s k i , k t ó r e g o  s t a łość  i s p o -  
k o j n o ś ć  p o d c za s  k a n o n a d y  j e n e r a ł  szczególnie j  c hwal i .  »Jenera ł  K e m p e n  
t ak ż e  sp i eszn ie  p o s u n ą ł  się z l e we m s k r z y d ł e m  i r o z k az a ł  ks ięciu  L ic h te ns t e i -  
n o w i  r ó w n o c z e ś n i e  p o s t ą p i ć  z całą  j a z d ą .  J e d y n i e  k o r z y ś c i  p o ł o że n i a  mi e j ­
s c a ,  t. j. w z g ó r z a ,  k t ó r e  n i ep r zy ja c ie l  dz ia ł ami  s w o j e m i  l icznie o bsadz i ł ,  
j a k o t e ż  n oc  z ap a d a j ą c a  o s w o b o d z i ł y  W ę g r ó w  od z u p e ł n e g o  zniszczenia.

Śc i ga l i śm y ich aż  o p ó ł  mili p r z e d  S c h w a d o r f .  Z  c ie mn ośc i  n o c y  k o ­
r z y s t a ł  n i ep r zy ja c ie l  i sp i esz nie  u m k n ą ł .

W c z o r a j  d.  3  I g o  z  r ana  mg ła  wi e lka  p o w s t a ł a ,  a r m i ą  m o j ą  u s t a w i ł e m  
w  s z y k u  b o j o w y m ;  lecz g d y  o k o ł o  g o d z i n y  l O t e j m g ł a  o p a d ł a ,  n i e b y ł o j u ź  
w i d a ć  a r mi i  n i ep r zy j a c i e l s k i e j ,  t y l k o  j e j  l ekka j a z d a  r o z c i ąg n ę ł a  ł a ń c u c h  
s ł a b y  p i k i e t ,  k t ó r y  się j e d n a k ż e  b a r d z o  s z y b k o  c of ną ł .  N i e pr zy j ac i e l  z a j ą ł  
z n o w u  d a w n e  s t a n o w i s k o  s w o j e  p o d  P a r e n d o r f  za L e i t h ą .  Ki lka  dz ia ł  

n i e p r z y j a c i e l o w i  z d e m o n t o w a n o ,  s t r a t a  j e g o  w z a b i t y c h  j a k i e  s to  w y n o s i ć  
może .  Z a b r a n o  d o  n ie wo l i  4  o f i ce r ów  i 5 0  ludzi .  M y  s t r ac i l i ś my  o k o ł o  
4 0  do  5 0  ludzi .  R a n i o n o  5  o f i c e r ó w ,  p o m i ę d z y  t y m i  z n a j d u j e  s i ę  m ę ż n y  
r o t m i s t r z  Y o s s  K a r ó l ,  z p u ł k u  k i r a s s y e r ó w  A u e r s p e r g a ,  k t ó r e m u  ku la  a r m a ­
tnia  n o g ę  s t rz as ka ł a .  P o d  m a j o r e m  R o d i n  od  k i r a s s y e r ó w  I l a r d e g g a  k o ń  
p a d ł  od kul i .  J o h n ,  ż o ł n i e r z  p r o s t y  z t ego  s a me go  p u ł k u  z g i ną ł  c h l u b n ą  
śm ie r c i ą  b o h a t e r s k ą ,  kul a  a r m a t n i a  p r z es z ł a  p r z e z  ł eb kon ia  j e g o  w  ś r o d e k  
k i r a s s u  i pier s i  c z ł o wi e ka .  J e n e r a ł  Z e i s b e r g  da je  p o c h w a ł y  p o s t ę p o w a n i u  
o g l ą d u e m u  k o m e n d a n t ó w  o b y d w ó c h  b a t e ry i  p u ł k o w n i k a  Ha r t l i e ba  i p o d ­
p o r u c z n i k a  R e i c h h a r d t a ,  k t ó r y  s i l n y m  o gn i em  u r a t o w a ł  p i ę k n ą  mieśc i nę  
S c h w e c h a t .  N i e p r zy j a c i e l  p o c zą ł  na nie r zu ca ć  g r a n a t a m i ,  j e d e n  d o m  i j e d n a  
s t o do ł a  s t a ł y  j u ż  w  p ł o m i e n i a c h ;  dale j  c h w a l i  Je laczic  j e n e r a ł a  B a l t h e s e r  
i p u ł k o w n i k a  F e j e r v a r i i  od  k i r a s s y e r ó w ,  m a j o ra  Mii l lera  od  p i e c h d t y  K h e -  
v e n h i i l l e r a ,  n i emn ie j  p o d p u ł k o w n i k a  H e r d y  z s z t ab u  j e n e r a l n e g o .

P o z y c y e  E l e n d ,  A r b e s t h a l ,  S t i x n e u s i d e l , W i l f l e i n s d o r f ,  T r a u t m a n n s -  
d o r f  i S o m m c r e i e n  w o j s k a  m o j e  m o c n o  o b s a d z i ł y ,  ł a ń c u c h  w i d e t  p o s u n ą ł  
s ię  p r a w i e  do L e i t h y ,  g ł ó w n a  a r mi a  s toi  za F i s c h a ,  w b a r d z o  k o r z y s * n e m  
s t a n o w i s k u  p o d  S c h w a d o r f ,  o p a r t a  s k r z y d ł e m  l e w e m  o D u n a j  p o d  F i s c h ­

a me n d .  J e l l a c z i c ,  f e ldmar sza ł ek .
G a 1 i c y a.

L w ó w ,  d.  4 .  L is t op ad a .  — O g r o m n e  n i es zc zę śc ie ,  k t ó r e  p i ę k n ą  n a s z ą  
s tol icę  d o t k n ę ł o ,  z os t a ło  od w o j s k a  w y  w o ł a n e , a l b o w i e m  w  dzień W s z y s ­
t k ic h ś w i ę t y c h  k i lku  p i j a n y c h  a r t y l e r z y s t ó w  n a p a d ł o  w i ec z o r e m  k o ł o  u r z ę d u  
p o c z t o w e g o  d w ó c h  g w a r d z i s t ó w  i d ą c y c h ,  z k t ó r y c h  j e d n e g o  d o b y t e m i  sz a­
blami  śmi er t e l n i e  w  g ł o w ę  r a n i l i ,  d r u g i e m u  zaś palce u cię t o ,  Z an i e s i o n o  
n ies zc zę ś l i we go  n a  g ł ó w n ą  s t ra żn ic ę  g w a r d y i  n a r o d o w e j  w r a t u s z u ,  gdz ie  
m i m o  ws ze l kie j  p o m o c y  sk on ał .  W i d o k  k o n a j ą c e g o  i w  k r w i  t o n ą c e g o  
g w a r d z i s t y  p o w s z e c h n e  w y w o ł a ł  o b u r z e n i e ,  z ac zę ł y  się  c o r az  l iczniejsze  
t ł u m y  zb ie rać  n a  r y n k u ,  g ł o ś n o  s p r a w c o m  t ego  m o r d e r s t w a  z ło rz ec ząc .  
W o j s k o  maj ące  p o d o b n i e ż  s w ą  g ł ó w n ą  s t r a żn i cę  na d r u g i e j  s t ro n ic  r a t u s z a  
s t a n ę ł o  p o d  b r o n i ą  i w t e d y  to j e d e n  z k a p r a l i ,  k t ó r y  d a w n i e j  b y ł  s t r a ż n i ­
k ie m d o c h o d ó w  s k a r b o w y c h ,  dał  ogni a  do  t ł u m u  i r a n i ł  śmi er te ln i e  j e d n e g o  
z  e m i g r a n t ó w ,  co tern wi ę ks z e  zami esz an i e  s p r a w i ł o  t a k ,  iż to  w o j s k o  z  p o ­
m i ę d z y  k t ó r e g o  s t r za ł  w y p a d ł ,  m n i e m a j ą c  się  b y ć  z a g r o ż o n e , o p u ś c i ł o  s t r a ­
ż n i c ę ,  ud a ło  się na p i a n t a c y e  o b s a d z o n e  całą  z a ł o gą  w o j s k o w ą  n a  d a n y  z  a r ­
m a t  z nak  a l a r m o w y .  Z a c zę t o  s t a w i ać  b a r y k a d y ,  z k t ó r y c h  n a j w y ż s z a  k oł o  
p l ac u  ś w i ę t e g o  D u c h a  w z n i e s i o n ą  b y ł a .  N o c  m i m o  o b a w y  n a p a d u  d o ś ć  
p r z es z ła  s p o k o j n i e ;  w o j s k o  t y l k o  t r z y  r a z y  k u  k a t e d r z e  ł ac i ńsk i ej  z p l a n t a -  
c y i  k a r ta cz a mi  s y p n ę ł o .  Z  r e s z t ą  c a ł ą  n o c  n a p o m i n a n o  w s z y s t k i c h  d o  s p o -
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k o j o o śc i  i t r a k t o w a n o  p r z e z  d o w ó d z c ę  g w a r d / i  i c z ł o n k ó w  r a d y  miejskićj  
z  k o m e n d e r u j ą c y m  j e n e r a ł e m  H a mm e r s t e i n e m .  N a d  r a n e m  z a w a r t o  u k ł a d y ,  
p r a w i e  cała  g w a r d y a  mie jska  do  d o m ó w  się p o r o z c h o d z i ł a , mał a  t y l k o  c zą ­
s t k a  legii  a kademi ck ie j  t r u d n i ł a  się  r o z e b r a n i e m  b a r y k a d .  W ł a ś n i e  p r a c o ­
w a n o  n a d  r o z e b r a n i e m  b a r y k a d y  k o l o  p l ac u ś w i ę t e g o  D u c h a ,  g d y  w  tera 
w o j s k o  z p u ł k u  w i ed e ń s k i e g o  D e u t s c h m e i s t e r  o b s a d z i w s z y  pobl isk i  kośc ió ł  
j e z u i c k i ,  z  d a c h u ,  w i e ż y  i ok i en  d a ł o  p o d s t ę p n i e  o gn i a  na  p r a c u j ą c y c h ,  
p r z y c z e m  j e d e n  z  c z ł o n k ó w  k o n n e j  g w a r d y i  pa dł  t r u p e m , a d r u g i  s i e r ża nt  
Ż m i g r o d z k i  z o s ta ł  r a n n y .  M s z c z ą c  się tej  z d r a d y ,  da ła  r ó w n i e ż  k o m p a n i a  
a k a d e m i c k a  o gn i a  i ubi ła  d o b os z a  z t ego  wi e de ńs k ie g o  p u ł k u .  Z  t ego  j a w n i e  
w i d z i e l i ś m y ,  czego się od  w o j s k a  s p o d z i e w a ć  m o ż n a  i na  co n a m  w y s z ł a  
o w a  s y m p a t y a  w i e d eń s ka .  P o  t y c h  s t r z a ł ac h  r o z p o c z ę ł o  w o j s k o  m o c n y  
og ień  z a r m a t  do  mias ta  od o d w a c h u  ha l i ckiego k u  r y n k o w i  w z d ł u ż  hal ickiej  

u l i c y ,  o d  h o t e l u  r o ss y j s k i e g o  na  d ł u g ą  ul icę ku  s t a r e m u  t e a t r o w i  i od  b r a m y  
bosack ie j  w z d ł u ż  r u sk i e j  ul icy  k u  r a t u s z o w i ;  p r z y c z e m  p i ec ho ta  od k r a k o w ­
s k i e g o  pr zedmie śc ia  i niższej  o r mi ań sk i e j  u l icy ,  r o t o w y m  o gn i em  s y p a ł a ,  
a  r a k ie tn i cy  ze  w s c h o d n i e g o  w z g ó r z a  ko ł o b i s ku p i eg o  pa łacu r a k i e t y  i g r a -  

L n a ty  na  mi as t o  p osy ł a l i .  Gdz i e  k to  m ó g ł  c h r o n i ł  s i ę  k a ż d y  u c i e c z k ą ,  o p o r u  
n i gd zi e  w o j s k u  nie s t a w i a n o ,  a n a w e t  i wa l k i  ul icznej  p r a w i e  n igdzi e  m e  
b y ł o ,  o p r ó c z  na  niższej  o r m ia ń s k i e j  u l icy ,  gdz ie  j a k a ś  kobi et a  j ak  m ó w i ą  
d o  m a j o r a  z  o k n a  s t rzel i ła .  P o ż a r  r a t u s z a  z a p a l o n e g o  r a k i e t ą ,  k t ó r a  w l e ­
c i a w s z y  pr z ez  o kn o ,  na  d r u g i e m  p i ę t r ze  p a p i e r y  z ap a l i ł a ,  p r z e d s t a w i a ł  w i ­
d o k  n a j o k r o p n i e j s z y .  S t r o n a  p o ł u d n i o w a  i z a c h o d n i a ,  w  k t ó r y c h  u mi esz ­
c zo n e  b y ł y  a r c h i w a  o r a z  t ab u l a  m i e j s k a ,  z g o r za ła  do  s z c z ę t u ,  z  i n n y c h  
s t r o n  t y l k o  d o l na  część s k l e p i e n i a ,  gdz ie  b y ł a  kassa  osz czę dnośc i  ocalała.
0  g od z in i e  k w a d r a n s  na  c z w a r t ą  po  p o ł u d n i u  po  raz  os ta tn i  z ega r  na  wi e ż y  
r a t u s z n e j  u d e r z y ł  -  b y ł  to g ł os  k o n a j ą c e g o  ł a b ę d z i a ;  w k r ó t c e  p o t e m  r u n ą ł  
w r a z  z k o p u ł ą  w  .otchłań p ł omi en i .  R o z l e g ł y  d w u p i ę t r o w y  g m a c h  u n i w e r ­
s y t e c k i  z b o g a t ą  do  9 0 , 0 0 0  t o m ó w  w y n o s z ą c ą  i w o j cz ys t e  r z ad k ie  dzieła 
o bf i tu j ą cą  b i b l io t ek ą  o r a z  z b io r em  r ę k o p i s m ó w ,  medal i  i m a p p ,  g a b i ne t  z oo lo ­
g i c z n y  r ó w n i e ż  z g o r z a ł y  — l ed wi e  p a r ę  f u r  ks i ąże k  us i lna  pr aca  m łod z i eż y  
ak ad emi ck ie j  w y r a t o w a ł a .  S z k o ł y  r e a l n e ,  n o r m a l n e ,  a ka de mi a  pol i t echni  
c z n a ,  0  k ami en ic  n a  d ł ug i e j  i 1 1  na  k r a k o w s k i e j  u l icy ,  s t a ły  się  p a s t w ą  
p ł o mi e n i .  W o j s k o  z c a ł ą  wś c i ek łoś c i ą  d o b y w a ł o  p a l ą cą  s i ę  kami en icę  B a ­
c h a , z  k t ó r e j  m i e s z k ań c y  u s z e d ł s z y  z a l ed wi e  w y ł o m e m  w  m u r z e  do  d ru g i e j  

k a mi e n i c y  z r o b i o n y m ,  życie  r a t o w a ć  zdołal i .
Na  p r zedmi eś c i ac h  p r z ez  ż y d ó w  z a m i e s z k a ł y c h  odbi ja ło  w o j s k o  p i w n i c e

1 s k ł a d y  n a p e ł n i o n e  w ó d k ą ,  a u p o j o n e  w c h o d z ą c  d o  mias ta  r o z p o c z ę ł o  nie 

j u ż  w a l k ę ,  a  te r zeź  b e z b r o n n y c h .  Dziś  j e s zc ze  p o m i m o  z a r ę cz eń  g a ze t y  
l w o w s k i e j  o p r z y w r ó c e n i u  s p o k o j n o ś c i ,  n i k t  za d o m  w y c h y l i ć  się  nie w a ż y ,  
bo  ł a t w o  od  ż o ł n i e r z y  z r a n i o n y m  l u b  z a b i t y m  b y ć  m o ż e ,  j a k  się to p r z y ­
t raf i ło  p.  K ł o d z i ń s k i e m u  c z ł o n k o w i  n o w o  u t w o r z o n e j  koi ni s sy i  b e zp i e c z e ń ­
s t w a ,  k t ó r y  sp ie sz ąc  do  p re ze sa  p o m i m o  białe j  p r z e p a s k i ,  p r z ez  ż o ł n i e r z y  
n a p a d n i ę t y  i z a l e d w o  za nade j śc ie m oficera od  śmierc i  o c a l o n y m  został .

P o l e g ł y c h  w r a z  z k i lku  w o j s k o w y m i  r a c h u j ą  p rz es z ł o  d w i e ś c i e ,  a c z k o l ­

w i e k  l iczba ta  n i e d o k ł a d n a  g d y ż  t r u p ó w  p o d  n oc  w y w o ż ą .
R a n n y c h  n i e r ó w n i e  w i ę k sz a  ilość.  -  B i ór o  p a s z p o r t o w e  i r a d a  mie j ska  

d l a  b r a k u  l oka l u  p om ie s z c z o n e  z o s t a ł y  t y m c z a s o w o  w  h o t e l u  a ng ie l sk i m.
D o n i e ś ć  w a m  j es zc ze  m u s z ę ,  źe  p r z y  r e w i z y a c h  po  d o m a c h  z ab ie ra j ą  

W ojskow i o p r ó c z  broni w s ze lk ie  eflekta i s u k n i e  od z na cz a j ąc e  się  barwami  

n a r o d o w e m i .
W ł o c h y .

O d  g r a n i c y  w ł o s k i e j  w  L is to pa d z i e .  — Z j a w i e n i e  się  f l o t y  s a r -  
d y ńs k i e j  p o d  a d mi r a ł e m  A l  b i n  i na  w o d a c h  W e n e c y i  o ż y w i ł o  na  n o w o  
n a dz i e j e  p a t r y o t ó w  wł o sk i ch ,  g d y ż  d e m o n s t r a c j a  ta,  j e s t  t ak  n i e d w u z n a c z n y m  
k r o k i e m  n i e p r z y j a c i e l s k i m ,  iż p r z ez to  pę ka  n a w e t  o w a  lekka  z as łona ,  k t ó r ą  
d o t ą d  g a b i n e t  t u r y ń s k i  p l a n y  s w o j e  o k r y w a ł .  W e n e c y a  o p a t r z y w s z y  się 
z n o w u  w  ś r o d k i  wsze l kie ,  d ł u g o  m oż e  się t r z y m a ć ,  i co R a d e t z k i  na l ądz i e  
t a k  c h l ub n i e  w y w a l c z y ł ,  t e r a z  na m o r z u  h au ie b n i e  u p a d a ,  g d y ż  f lota nasza ,  
dz ięki  w y r a f i n o w a n e m u  s y s t e m o w i  oszczędnośc i  r z ą d u  n a s z e g o ,  j e s t  t ak  
s ł a b ą ,  iż nie  m oż e  t e r az  w y s t ą p i ć  p r z e c i w  e s ka d rz e  a dmi r a ł a  Albini ,  s k ł ad a-  
j ą c ć j  się  z 2 0  s t a t k ó w ,  a co więce j  o w a  mał a  W e n e c y a  w y n a l a z ł a  ś r o d k i  
o d  mies i ąca  Ma r ca  r.  b.  do  u z b r o j e n i a  t akie j  po t ęg i  m o r s k i e j ,  iż na s zą
0 wie le  p r z e w y ż s z a .  W o b e c  okol iczności  t a k i c h ,  s p o k o j n i e  n a t u r a ln i e  
p r z y j ą ć  m u s i m y ,  źe  m in i s t e r  s a r d y ń s k i  na  t r y b u n i e  pub l i c zn ej  A u s t r y ą  
p s e m  w ś c i e k ł y m  n a z y w a ć  m o ż e ,  k t ó r e g o  nie p o t r z e b a  z a b i j a ć ,  g d y ż  sam
1 tak s k o ń c z y .  Jeżel i  męż  ó w  p o d t e m  r o z u m i a ł  p o l i t y k ę  d y n a s t y c z n ą ,  j a k a  
w  W i e d u i u  i W ę g r z e c h  p ub l iczn ie  w y s t ę p u j e ,  to  n i es t e t y  w ca l e  nie  m o ż e m y  
m u  z ap r zec za ć ,  g d y ż  n igdzi e  p e w n i e  k o r z yś c i  wł a s n e j  tak l e kk om y śl n ie ,  j a k  
t a r a ,  n i e p o n i e w i e r a n o .  T y m  czasem W c i ą ż  j e s zc ze  się s p o d z i e w a m y ,  ze 
S a r d y n i a  w  oko l icznośc i ach  o b e c n y c h  n i eś mi a ła b y  b y n a j m n i e j  w p r o s t  u d e ­
r z y ć  na  L o m b a r d y ą ,  ale w razie  t y m ,  g d y b y  A u s t r y a  p r z e z  d c m o n s t r a c y ą  
p o d  W e n c c y ą  nieic ala b y ć  s p o w o d o w a n ą  do w k r o c z e n i a ,  z a m i er z a  oc ze ki ­
w a ć  na  k a ta s t r o f ę  we  F r a n e y i ,  k t ó r a ,  jeżel i  n i e m y l ą  oznak i  w s z e l k i e ,  j u ż  
s i ę  zbliża.  C h w i l a  ta  s t a n o w i  o w y b u c h u  w o j n y  e u ro p e j s k i e j  , g d y ż  Ros -  
s y a  w t e d y  p o d  p o z o r e m  p o m o c y  p r z y j a c i e l s k i ć j , n i eo i ui es zka  wm i es z a ć  się 
d ł o n i ą  ż e l az n ą  w  s p r a w y  w e w n ę t r z n e  A u s t r y i ,  a szczególn i e j  n a  część l u­
d n oś c i  s l a wi ań s k i e j  w p ł y w  t r w a ł y  p o zy s k a ć .  Z n a k i  w z n o s z ą c e j  się b u r z y  

Z d n i e m  k a ż d y m  w y r a ź n i e j  się  o k a z u j ą ,  i z am ie sz a n i e  w z r a s t a j ą c e  w  M e d y -

o lanie  j a k o  t eż  i n n y c h  mi as t ach  z n a c z n i e j s z yc h  o d da je  c odz i enn i e  m a s s y  l u d u  
r o z p a c za j ą ce go  w  ręce  s t r o n n i c t w a  t e g o ,  k t ó r e  w o j n ę  p r z e c i w  A u s t r y i  az 
n a w e t  na  n o ż e  p r o w a d z i ć  p o s t a n o w i ł o .  Ka ż d e j  p r a w i e  n o c y  p a d a j ą  ż o łn i e ­
r z e  na s t r a ż y  s t o j ą c y  p o d  że lazem t n o r d e r c z e m , i w  M e dy o l an i e  n os ze ni e  
b a r w  n a r o d o w y c h  t ak  p r z ez  m ęż c z y z n  j ak  i k o b i e t y  miino z ak a zu  j a k  n a j ­
s u r o w s z e g o ,  c o r az  g r o ź n i e j  w y s t ę p u j e ,  t ak iż w k r ó t c e ,  j ak  się zdaje ,  n i e ­
o my l n i e  p o m i ę d z y  c y w i l n y m i ,  a w o j s k i e m  z a j d ą  s t ar ci a  n ie pos pol i te .
W  Chi ave nni e  i c a ł y m  Vel t l in ie  o t w a r c i e  p ows ta l i  p r z e c i w  r z ą d o w i  a u s t r y -  
a ck i emu,  p r z y c z e m  d o  n i czego i nnego  nie z m i e r z a j ą ,  j ak  do  p r o k l a m o w a n i a  
r z e c z y p o s p o l i t e j ,  i d o  p r z y ł ą c z e n i a  się do k a n t o n u  t e s s yńs ki e go .  Choc iaż  
zajścia t a k o w e  i p o w s t a n i a  c z ą s t k o w e  r z ec z y w i ś c i e  nic s t a n o w c z e g o  n i e p r z e d -  
s t a w i a j ą ,  to  j e d n a k ż e  u w a ż a n e  b y ć  p o w i n n y ,  j a k o  w r ó ż b y  p r z y s z ł y c h  w y ­
p a d k ó w ,  i j a k o  o b j a w i e n i a  n i e d w u z n a c z n e  u sp os o b i en i a  l u du .  W  T r y e ś c i e  
t a k ż e ,  j a k o  też w  T r i e n c i e  i R o v e r e d o  d u c h  n i e p r z y j a z n y  p a n u j e ,  i p r z y  
j aki e j  b ą d ź  okol icznośc i  w c zy n ac h  się o b j a w i a ,  k t ó r y c h  znaczen i e  o bj aś n ie ń  
b l i ż sz ych  wca l e  nie p o t r z e b u j e .  T y r o l  p o ł u d n i o w y  nie w y s ł a ł  ż ad n eg o  
c z ł onk a  na  se j m d o ł n s b r u c k u ,  p r zez  co s t a n o w c z o  o ś w i a d c z y ł  o d e r w a n i e  
s ię  s w o j e  od z w i ą z k u  p r o w i n c y o n a l n e g o ; t y m c z a s e m  w  T r y e ś c i e  l ud ,  k t ó r y  
p r z e c i w n i e ,  nie  tak j a k  c za r n o żó ł t a  g w a r d y a  n a r o d o w a ,  z u p e ł n i e  po  w ł o ­
s k u  m y ś l i ,  w y p r a w i ł  t ak  u r o c z y s t ą  koc ią  m u z y k ę  d e p u t o w a n e m u  H a g e -  

n a u e r ,  iż t en że  c z e m pr ę dz e j  do  W i e d n i a  p ow r ó c i ł .
G e n u a ,  3 0 -  Pa ź dz .  — M a z z i n i  s t o j ą c y  na czele r u c h u  w  Ve l t i n i e  n a ­

s t ę p u j ą c ą  w y d a ł  p r o k l a m a c y ą : P o w s t a n i e  n a r o d o w e .  J u n t a  c e n t r a l n a . —  
P r z e b r a ł a  się  mia r ka .  G o d z i n a  z em st y  w y b i ł a .  — W  i mi en iu  b og a  i n a r o d u  
do b r o n i  L o m b a r d o w i e .  Ni echa j  p o w s t a n i e  z s z y b k o ś c i ą  myś l i  r o z s z e r z a  
się i nie u s t a n i e ,  aż  W ł o c h y  cale w o l n e  nie b ę d ą .  — B ó g  i lud.  W o j n a  
A u s t r y a k o m !  W ł o c h y  cale n i ep od l eg łe !  Ot o  na sz e  h a s ł o , k t ó r e  r o z n o s i m 
od mias ta  d o  m i a s t a ,  o d  ws i  do  ws i .  Ni echa j  d zwor ąy  o g ł o s zą  p o w s t a n i e  
n a r o d u  i w y t ę p i e n i e  b a r b a r z y ń c o m ,  a k a p ła n i  nasi  p o w s z e c h n ą  k r u c y a t ę . — 
W s z ę d z i e  gdz ie  spo t ka ci e  A u s t r y a k ó w ,  bi jcie i c h ,  otoczcie  ich b a r y k a d a m i ,  
z ar zu ćc ie  ka mi en ia mi ,  zal i jcie  w o d ą  g o r ą c ą ,  walczc i e  k o l b ą  i n oż em ,  s p r z ą ­
tajcie  d o w ó d z c ó w ,  niszczcie d r z e w a ,  psu j c ie  d r o g i ,  m o s t y .  — Z  za p ł o t u  
l ub  k r z a k u  t ępc ie  gdz ie  możeci e  w s p ó l n e g o  w r o g a .  K oś c i o ł y ,  s z p i t a l e ,  d o ­
m y  p r z y t u ł k u ,  m ł y n y ,  s to j ą  p o d  o p i e k ą  l u d u ;  dzieci  i n i e w i a s t y  p o w i e r z a ­
j ą  się h o n o r o w i  n a r o d u .  W s z y s c y  of i ce rowi e  i u r zę d n i c y  z o s t a j ą c y  d o t ą d  
w  s ł użb ie  n i ep rz y ja c ie l sk i e j  są  zd ra j ca mi  o j c z y z n y  i z a s ł u g u j ą  n a  śmi er ć .  — 
K a ż d y  m ęż c z y z n a  z d o l n y  b r o ń  d ź w i g a ć , s ł u ż y  p o w s t a n i u  j a k o  ż oł n i e rz  ; 
k a żda  kobi et a  j a k o  s i os t ra  mi ło s i e rd z i a ;  k a żd y  k a p ła n  i s t a r ze c  j a k o  a p o s t o ł .  

P o w s t a n i e  j e d n e m  s ł o w e m  ni ech  bę dz i e  ż yc i em i p r a w e m  L o m b a r d ó w  aż do 
z u p e ł n e g o  w y t ę p i e n i a  w r o g a .  — M i e s z k a ń c y  W e n e c y i ,  k t ó r z y ś c i e  d o t ą d  
ż y w i l i  ś w i ę t y  p ł omi e ń  n a r o d o w e j  n i e p o d l e g ł o ś c i ,  w y s t ą p c i e  z l a g u n ó w  w a ­
s z y ch  i poł ączc i e  się z nami .  —  O b y w a t e l e  W ł o c h ,  z g r o ma d źc i e  się p o d  
w s p ó l n ą  c h o r ą g i e w  ! Si ln i  z g o d ą  i mi ł ośc i ą  o j c z y z n y  w y t ę p i m y  w r o g a  i 
s k r u s z y m y  n i e n a w i s t n e  j a r z m o .  Niech ż y j ą  W ł o c h y !

Val  d’l u t e l r i , 2 9 .  Pa ź dz .  1 8 4 8 .
Za  J u n t ę  c e n t r a l n ą :  J ó z e f  M a z z i n i , P a w e ł  B o n e t t i ,  s e kr .

Ga ze ta  M e d y o l a ń s k a  z 3 1 .  z d u m ą  d o n o s i ,  że  A u s t r y a c y  o de br al i  Ch ia -  
v e n n ę  dn i a  2 8 .  C h i a ve n na  j e s t  mias t o  o t w a r t e .  W e s z l i  wi ęc  bez  w y s t r z a ł u ,  
bo  p o w s t a ń c y ,  u n i k a j ą c  p o t y cz k i  z p r z e i n oż n i e j s z ą  s i ł ą ,  cofnęl i  się.  Dla t ego  
ga ze ta  nie don os i  o ż a d n y c h  j eńc ac h .  C o n c o r d i a  l u r y ń s k a  w s p o m i n a  
t akż e  o t y m  w y p a d k u  ale d od a je  z a r a z e m ,  że p o w s t a n i e  n a  i n n y c h  p u n k ­
t ac h  r o z sz e r z a  się.  D w a j  d e p u t o w a n i  z V a l t e l i n y  p r ze je ż d ż a j ą c  p r z ez  Cigl i ano 
d o n i eś l i ,  że ws z y s tk i e  p u n k t a  s t ra te g i cz ne  z a j ęt e  są  p r zez  p o w s t a ń c ó w ,  ze  
l iczba ich z p o c z ą t k u  w y n o s i ł a  1 4 , 0 0 0  ale dzis ia j  n i e p o r ó w n a n i e  się w z m o ­
gła.  — P i s z ą  z P a l l  o n z a  l e  p o d  d n ie m 3 0  P a ź d z . ,  że w i e lk a  l iczba w y ­
c h o d ź c ó w  l o t uba rdzk i ch  z a b r a ła  s ta tek  p a r o w y  a u s t r y a c k i  » V e r b a n o , «  p ł y ­

n ą c y  z  A n k o n y  do  Br i ssaco.
F r a n c y  a.

P a r y ż ,  dn.  1 1 .  L is to pa da .  —  R a d a  m i n i s t r ó w  r o z s t r z y g n ę ł a ,  a b y  na
w s z y s t k i e  p r z e k r o c z e n i a  d y s c y p l i n a r n e  g w a r d z i s t ó w  n a r o d o w y c h ,  j a k o t e z  
na ws ze lk ie  w y k r o c z e n i a  p r z e c i w  p r a w o m  l eś n y m  ogł os i ć  a m n e s t y ą  o g ó l n ą .  
N i emni e j  k a r a  z a w y r o k o w a n a  p r z ez  s ą d y  c y w i l n e  w i e l u  o s o b o m  m a  b y ć  

z m n i e j s z o n ą .  — T r z y  k l u b y  r e p r e z e n t a n t ó w  z  u l icy  P o i t i e r s ,  pa la i s  n a ­
t i on a l  i i n s t y t u t u  c h c ą  o d b y ć  pos i edze nie  w s p ó l n e  w d a w n e j  izbie d e p u t o ­
w a n y c h ,  i na  nie z ap r os i ć  Ca va i gn ac a  j a k o t e ż  L.  N a p o l e o n a ,  a b y  im ci n*  
p e w n e  r z e c z y w i s t e  p y t a n i a  k a t e g o r y c z n i e  o d p o w i e d z i e l i . — L u d w i k  N a p o l e o n  
polec i ł  dzis ia j  d z i e n n i k o w i  j e d n e m u ,  a b y  o z n a j m i ł ,  iż o n  na u r o c z y s t o s c  
j u t r z e j s z ą  n i e p r z y b ę d z i e  z  o b a w y ,  iż obe cn oś ć  j e g o  za p o z ó r  do  o g ł o s z e ń  
u m y ś l n i e  u p o w o d o w a u y c h  p o s ł u ź y ć b y  mogła .  —  Social i śc i  n i ec hcą  L e d r u -  
R o l l i u a  p r z y j ą ć  za k a n d y d a t a  s w e g o , lecz za k i lka  dni  m a j ą  o z n ac zy ć  m ę ż a  
t e g o ,  k t ó r e g o  w e d ł u g  ich t łu ma cz en i a  m y ś l  l u d o w a  d o  p r e z y d e n t u r y  p o w o ł a ć  
z a m y ś l a ,  i k t ó r e m u  z at em g ł o s y  s w e  d a dzą .  R e f o r m a  o ś w i a d c z a ,  ze  k a n ­
d y d a t u r ę  L e d r u - R o l l i n a  p o p i e r a ć  b ę d z i e , p o n i e w a ż  on p o d ł u g  m an i f e s t u  o s t a ­
t eczne j  l ewe j  j e s t  za j e d n o ś c i ą  w ł a d z y .  — P r z y g o t o w a n i a  do  u r o c z y s t o ś c i  
na  p l ac u z g o d y  s z y b k o  się p o s u w a j ą .  R o b o t a  d r e w n i a n a  o b u  wi e l k i ch  t r y ­
b u n  j a k o t e ż  o ł ta rza  j u ż  stoi .  M i a s t o  P a r y ż  daje  3 0 0 , 0 0 0  fr.  do  r oz d z i e l e ­
n i a  p o m i ę d z y  famil ie u b o g i e ,  a 1 0 0 , 0 0 0  fr.  n a  i l l u mi na c ye  i f e i e r we r k i .  
—  P o s e ł  b ra zy l i j sk i  w r ę c z y ł  w c z o r a j  p r e z e s o w i  r a d y  s w o j e  n o w e  p i sm o 

z a wi e r z y t e l n i a j ą c e .
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Dnia 26 .  ra. b. zostaną ukończone wszystkie listy wyborcze w całej 

F rancyi i publicznie wywieszone.
Zdawało się, źe projekt odroczenia izby upadł już  na zawsze, tym­

czasem p. Marchal wniósł projekt odroczenia posiedzeń od dnia 14. Listo­
pada do 14. Grudnia. Dziwna rzecz, że komissya projekt ten przyjęła. 
Być może, że to jest pomoc kandydaturze Cavaiguaca, jakoż wielu repre­
zentantów chce wyjechać na prowincyą ,  dla rozmówienia się z swojemi w y ­
borcami. W  kwestyi tej odroczenia izby podać możemy już  dzisiaj opinią 
czterech jenerałów. Jenerał  Lamoriciere wspólnie z naczelnikiem władzy 
wykonawczej podejmują się utrzymania porządku i chcą odpowiadać sami 
za wszystko co się stać może w nieobecnos'ci zgromadzenia, na co jenerał 
Changarnier odpowiedział, mówiąc do kilku reprezentantów: »Zostawiacie 
klucz pode drzwiami, nie wiedząc, czyli go za powrotem znajdziecie.« Je­
nerał Bedcau uważa ten krok za bardzo niebezpieczny. W  razie powstania, 
rzekł o n ,  na rozkaz izby pójdzie wszystko co ży je ,  ale nie mogę ręczyć, 
czyli rozkazy komissyi będcj wykonane.*

Najmniejsza nieroztropność lub nieprzezorność ze strony władzy może 
się wiele do postępu tych tajemnych knowań, o których krąży wieść g łu­
cha ,  przyczynić. Nie dawno jeden reprezentant doniósł prefektowi Se­
kw any  p. Recourt,  że na przedmieściu Tempie rozdano 3 0 0 0  strzelb. W ia­
domo, że samo to przedmieście podczas powstania czerwcowego prze cztery 
dni wojsku opierało się. T o  dziwna rzecz, odpowiedział pan Recourt wcale 
na iw nie ,  nie sądziłem, aby tak wiele rozdano.«

Czyli to są zamachy socyalistów, czy tez legitymistów wiedzieć nie mo­
żna. Tymczasem i koło kwestyi prezydencyi nieustają zabiegi. Ludwik 
Bonaparte ma wydać manifest. Manifest ten ma zaspokoić wszystkich, któ- 
rzyby  powątpiewali o jego republikanizmie. Kilka tylko w yją tków  z nie- 
ogłoszonego dotąd tego programu politycznego możemy czytelnikom naszym 
podać.

L u d w i k  B o n a p a r t e  dla zrzeczywistnienia planu przez strzyja na 
wyspie Stej Heleny wypracowanego, chce u tworzyć w Europie pewien ro­
dzaj wielkiej rodziny narodowości, do której wchodziliby szczególniej oprócz 
F ra n cy i :  Niemcy, Hiszpanie i Włosi. Ludwik Bonaparte wspomina że pół­
nocna część W ło ch ,  która tyle od ewakuacyi wojsk francuskich ucierpiała, 
przejęta jes t najżywszą dla Francyi sympatyą. Dotyka on i sprawy pol­
skiej i sądzi że dla uspokojenia powszechnego będzie mógł dojść do kongre­
su powszechnego tej nowej braterskiej federacyi Europy i na nim najwa- 
żniejsże sprawy załatwić. Nareszcie utrzymuje Ludwik Napoleon źe gdy­
by się urodził księciem niemieckim, potrafiłby rozstrzygnąć zagadkę jedno­
ści Niemiec.

Rozmaite wiadomości.
Gazeta W .  Ks. Poznańskiego i gazeta Polska, mówiąc o jakiejś legii 

Mickiewiczowskiej we Włoszech powiada: »Z pewnego źródła dowiaduje­
m y  s ię ,  że po długich negociaciach, król sardyński zezwolił nakoniec na 
formowanie oddzielnej legii nazwanej legią lombardzko - po lską, której do­
w ództw o ma być powierzone p. W ładysławowi Zamojskiemu.*

Doniesienie to gazet naszych należy sprostować, aby się niem nie uwo­
dziła porywcza młodzież w kraju.

W  samej rzeczy, król sardyński zezwolił był na utworzenie legii pol­
skiej,  której dowództwo dostałoby się było zapewne W ładysławowi Za­
mojskiemu, bo to on z Feiixem Breańskim pobiegł do T u ry n u  żałować 
chwiejącej się tam monarchii i wabić za sobą biednych emigrantów wzno­
wieniem sławy legionów Dąbrowskiego. Aliżci postanowienie Karola Al­
berta nie wzięło skutku. Następująca korrespondencia , umieszczona w dzien­
niku L a  d e m o c r a t i e  p a c i f i q u c  z d .  22 .  z. m. — a o k tórej,  pokazuje 
s ię , gazeta W . Ks. Poznańskiego i gazeta Polska nie wiedzą, rzecz całą ob­
jaśnia. Daje ona poznać zarazem, jeżeli nie zupełną niechęć dla wielkich 
usiłowań Polaków dzisiejszego rządu francuskiego, to przynajmniej całą jego

obawę narażania się wrogom Polski; a że jest wiarogodną za to ręczę, bo 
sam czytałem listy tej samej treści od niedoszłych legionistów. Korrespon­
dencia w mowie będąca tak brzmi:

» . . . Wiesz bez wątpienia, źe około miesiąca Czerwca r. b. pewna 
liczba ofieerów polskich udała się do W ło c h ,  na wyraźne wezwanie rządu 
papieskiego w celu utworzenia tam legii polskiej pod chorągwią narodową. 
Pomijam szczegóły zawodów i przykrości jakich oni musieli doznać. D o ­
syć Ci powiedzieć, że w początku miesiąca Października, Karól Albert 
skłonił się nareszcie dotrzymać słowa rządu rzymskiego. Postanowienie 
królewskie było gotowe, podpisane, udzielone nawet urzędownie oficero­
wi wyższemu będącemu na czele przedsięwzięcia. Krótko mówiąc zdawało 
się , źe lubo szlachetni synowie Polski pozostaną jeszcze wygnańcami, będą 
jednak mogli na obećj ziemi, żyć przynajmniej pod cieniem chorągwi naro­
dowej. Lecz gdzie ta m ! ta nadzieja wnet zn ik ła , pewien ambasador zwą- 
chawszy o co idzie, położył swoje v e t o .

» l o  zapewne ambassador rossy jsk i? Nie, tó ambasador francuski.1 Am­
basador angielski należy, rozumie się do spółki w tej protestacyi. Ci pa­
nowie uznali potrzebę zapytać się w tym względzie o zdanie swych właści­
wych d w o r ó w  (»cours«). Jaka będzie odpowiedź, wszyscy tu ła two 
przewidują.

»Otoz to tak Francia dopomaga Polsce. Oskarżają rząd republikański
0 naśladownictwo błędów Ludwika Filipa. Ale ten postępek jest czemś wię- 
kszem jak proste naśladownictwo (plagiat), wzór o wiele przewyższony. 
Nie potrzebuje Ci mówić, ze co tu piszę, nie piszę lekkomyślnie. Żyję 
ściśle z oficerami polskimi; widuję ich co chwila. Miałem w ręku urzędo­
wą expedycią o której mowa. Gdyby ci więc chciauo dać zaprzeczenie, 
bądź w dziennikach, bądź na mównicy, możesz śmiało twierdzić, źe to za ­
przeczenie byłoby kłamstwem godnem tych ,  którzy po jm ują ,  politykę fran­
cuską w sposób tak uczciwy i tak szlachetny, godny ambasadora i rządu, 
którego tenże jest posłańcem.*

Zaprzeczenie tej korrespondeneyi znikąd nie było, a zatem pozostaje 
rzeczą p e w n ą , ze na żądanie posła francuskiego legii polskiej w królestwie 
sardyńskim czy w Lombardyi nie będzie Jako  Polacy możemy naganiać 
dalekie do obcych krajów w ypraw y, w tej właśnie chwili, kiedy nasze oczy 
wlepione powinny być jak w tęczę, tylko w sarnę Polskę. Postępek atoli 
rządu rzeczypospolitej francuskiej jest dla tego niemniej haniebny; nie chce 
on nawet na to zezwolić, aby imie polskie gdziekolwiek zasłynęło. Ten 
samolubny i tehórzowski system może się zapewne zmienić z początkiem p rzy­
szłego miesiąca t. j. z wyborem prezydenta. Ale jacyź to są kandydaci na 
tę najwyższą dostojność! Szereg ich długi,  zdaje się, a na ich czele za­
wsze się przedstawia Ludwik Bonaparte, mimo słuszne przeciw niemu krzyki 
dzienników. Gdyby to Ledru-Rollin  przyszedł do w ład z y ; wówczas, m y­
ślę , rewolucia rozwijałaby się jak z płatka w całej Europie; ale nie w ie l­
kie jest podobieństwo, aby się Ledru-Rollin  utrzym ał, chociaż to pewna, 
że po miastach będzie mocno popierany przez prawdziwych republikanów
1 rewolucionistów. Jeden z jego gorących zwolenników Karól Delescluze, 
który za rządu tymczasowego był komissarzem jencralnym w departamen­
tach du Nord i Pas de Calais, zaczął wydawać dziennik, pod tytułem L a  
R e v o l u t i o n  d e m o c r a t i q u e  e t  s o c i a l e. Dziennik ten, ile wiem, za­
łożony jest w celu popierania kandydatury naczelnika o s t a t e c z n e j  l e ­
w i c y  w zgromadzeniu narodowem. W  każdym razie należy go odróżniać 
od innych organów socialistowskich, mających swoje specialne doktryny. 
Redaktorowie nowego dziennika m ów ią ,  że nie można dziś być prawdzi­
wym rewolucionistą, aby nic być republikaninem, a nie można być repu­
blikaninem nie będąc demokratą, a znowu kto prawdziwym dem okra tą , ten 
musi być i socialistą, t j. przyjacielem ciągłego w nieskończone czasy po 
stępu. Tak i ja pojmuję sociaiizm, nic odłączając go bynajmniej od do­
brze zrozumianej demokracyi. Należałoby upowszechniać u nas w kraju 
takie znaczenie socializmu, aby sobie z tego wyrazu nie robiono niepotrze­
bnie jakiegoś dziwacznego straszydła. J .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  sprawie bagate lnej K o r a c h  naprzeciw  

B e y e r u s t a n o w i o n y  term in do  publicznej sp rze­
d aż y  50 do 60. ce tn a ró w  żelaza n a  d z i e ń  5. 
G r u d n i a  r. bież. zrana o godzinie lOtej przed 
naszym  R endantem  depozyta lnym  K u r z h a l s  
w  tu te jszym  lokalu są d o w y m , na k tó ry  się m a­
ją c y c h  chęc kupienia niniejszem zapozyw a.  

P o z n a ń ,  dnia 30. Października 1848.
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i ;  

pierw szy w ydzia ł.

O B W I E S Z C Z E N I E .
D os taw a  żyw ności  dla wszystkich I n s ty tu ­

tów  m ie jsk ich ,  sk ładająca się:
I. z  circa 10,000 funt. w o łow iny ,  cielęciny i 

sk o p o w in y ,  z circa 800 funtów  w ędzonej 
s łon iny  i circa UOO funt. masła;

II. z circa 120 szefli mąki p szen iczne j ,  200 
szefli mąki źytnej, 12 szefli d ro b n e j  kaszki 
pszenicznej, 18 szefli d robne j  kaszy  ta lar-

czane j ,  36 sZefli kaszy jęczm iennej,  30 
szefli kaszy ow siannćj,  40 szefli kaszy re- 
rzanej,  30 śzefli k rupów , 30 szefli jagieł;

III.  z circa 10 kóp ś ledzi,  600 funt. makaronu, 
600 funt. ry ż u ,  30  funt p iep rzu ,  30 funt. 
angielskich korzen i,  3 0 0 funt zago, 20funt.  
im bieru ,  20  funt. liści b o b k o w y c h ,  70 etn 
czyli 7700fun t.so li ,  60  kw art octu, 12,000 
k w ar t  piwa, 800 funt. pe r ło w e j  kaszy;

IV.  z circa 56 szefli grochu okrągłego, 50 szefli 
bo bu ,  10 szefli m archw i,  250 szefli k a r to ­
fli, 12 szefli z ielonego g ro ch u ,  800 funt. 
kwaśnej kapusty ,  18 szefli brukwi, 24 szefli 
c e b u l i ,

oddaną  być ma najmniej żądającemu na czas 
od 1. S tycznia 1840. r. aż do  ostatniego dnia 
G rudn ia  1849 r.

D o  przyjęcia podań  na dostaw ę w y z n a c z o ­
ny  termin na d z i e ń  2 4 .  m. b. p rzed południem 
o godzinie 11. na R a tuszu  p rzed  Radzcą miasta 
P anem  A u ,  na k tó ry  chęć dos taw y  m ających

z tern nadmienieniem zapraszamy, iż podania li­
cy tacy jne  tak na p o je d y ń c z e  dostaw y, jako  i na 
całą dostaw ę p rzy ję te  b ę d ą ,  do  łicytacyi zaś ci 
ty lk o  zostaną p rzy p u szczen i ,  k tó rzy  złożą kau- 
cyą  w ilości przepisanej.

Zresztą w arunk i mogą b y ć  p rze jrzane  w R e-  
g is lra turze naszej.

P o z n a ń ,  dnia 6. L is topada 1848.
M a g i s t r a t .

W  dniu 20. m. b. będzie publicznie w y d z ie ­
rżaw ione  po low an ie  na w szystkich  fo lw arkach  
należących do d ó b r  B o r z ę c i c z k i ,  z w y łą c z e ­
niem b o r u ,  zagajeń ,  pól księżych i pól w ło ­
ściańskich ,  na rok  je d en ;  w arunk i są do  p r z e j ­
rzenia u podpisanego i u Adminis tra tora Pana 
P r i i f e r  w  B o r z ę c i c z k a c h .  —  T erm in  p lus-  
l icy tacy jny  odbędz ie  się w pałacu w  B o r z ę -  
c i c z k a c h  tegoż dnia o godzinie lOtej zrana.

W r o lk ó w  pod  Koźminem, du. 5. Listop. 1848.
N. S o k o l n i c k i ,  R adzca  ziemstwa.


